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C H O R A  W Ą T R O C A rujnuje "'gam jir Stosuje j i ,  w tych nijuo.-pafaniaeh SrtL M flltS/.YŃSK^ 
lun WODi;' GORZKĄ M uitaZYŃ SK ^ ząoac w Iptekach l skiaaach aptecz.

łu n a  p rzy ja c ió ł i p rze ć u m if óu>

O r ; f f  i ! ' a « *  y l e i s t i P I
M iesięczn ik  „C zerw on a  R óża" 

•am iedieza n astępu jący  artykuł 
Umieszczając powyższy tytuł, nie , 

mieliśmy na myśli prorokowania suk
cesów b Obozu Na> udowo -  Rauykal • 

egc ani teraz, ani w przyszłości. 
Chodzik, non. tylko o stwierdzenie, ż t 
życie przyzna u słuszność pewnej te' 
zif. k tó "  staw iana byU przez szereg 
ugrupowań, lecz któiej najjaskraw
szy „ i wyrazicielem był w swoim cza
sie Obóz Narodowo -  Radykalny.

Teza ta bizmia'a; ażeby uczynić rk 
tualną sprawę emigracji żvi|ów z Pol
ski,  iwh»T t»L im obrzyJ.ić pobyt U 
nas, ażeby oni sar.J i ich protekturzy 
zaczęli szukać jakiegoś Innego miej- 
sca nA kult ziemskiej. W  łhy"s! tej te
zy ca dopuszczalne miaiy być uzna
ne wszelkie środki, wszelkie stykany i 
akty gwałtu, ażeby tylko żydzi do- 
tiD do wniosku, że w  Polsce ladzie 
iffl gorzej, niż gdzieindziej.

Przyznajemy szczerze że nie ^o. 
diteiałiim ? całkowicie tego ooglądu,

Słowiańska dobrodusziiość 1 i^ pek t 
dla rycerskiej tradycji brały w nas 
wyraźnie górę. Nie podzielał tycu po
glądów również i rząd polski. Mini
strowie nasi tłumaczyli grzecznie w 
Genewie i w stolicach europejskich, 
że Polska, posiadając tak potworny 
procent żydów, musi dążyć do ich 
chociażby częściowej ewakuacji. Alt 
od przedstawicieli „dumnej polityki 
żydowskiej", o  którei piszemy na in
nym miejscu, słysz*.lo się wówczas, 
że sprawa bynajmniej nie jest takt 
plina, i żp naprzód należy dac żydom 
taktyczną pełnię praw, a oiem  ewCn 
tuulnie bęazie się gadać o  emigracji.

Minęłc niewiele stusunkowu czasu 
i juKże się spiuwy zmieniły 1 Hitler dal 
w międzyczasie takiego łupnia „uari - 
dowi wybranemu", że, jak tWiertW 
prasa żydowska, w czasach Hamana 
tylk-o można się doszukać pewnej ana 
logii,

I oto stała się rzecz dziwna! Rów
nocześnie z zerżnięciem skóry w  'irz

TR ZY  SŁYNNE GW IAZDY

dej Rzcazt zmieniła się Zasadniczo 
pos-awa 1 żydów  1 Ich }/rotektorów. 
łopóki roiiiiawiąfio z ni..d grzecznie, 

dopóty w odpowiedni spotykano się z
./inami I z arogancją. Uc 

wadow ano im : pi zy taczam, izeczo- 
we dane. dopóty odpowiadali: ^Na

..gr.daskar mogą jechać poi 
pi, skuro ich * st za dużo, a żydzi 
zOitaną". Kied; jednali stuknięto ich 
dobrze po łbie| Iłfedy zrozumiaio, że 
to nie przelewki, oSraiti zrobił się 
ruch w interesie. Odrazu pfżyjechał 
do Londynu p. Pirow, ofiarując Rho 
dezję, jałto uren kolonizacji, udrazu 
też innym tonem zaczęła pizemawiać 
Agencja Żydowsku.

Pardzo smutne i nieprzyjemne wnlp 
fckl nasuwają się * łych faktów. Tak
tyka żydów i ich protektorów mówi 
itakw. iźi.iei nunstwom ciemląrvm n„ 
nad ńiar żydów-: „Chcecie się Ich po 
zbyć? No to bijc e ich mocno, a my 
wówczas postaramy się o tereny emi
gracyjne". Jest lo  więc niedwuznacz 
na zechęta do polityki eksterminacji | 
gwałtów

Gwałtów tych chcielibyśmy bardzo 
uniknąć Ale z drugiej strony stwier
dzić musimy ze smutkiem, że polity
ka ta stanowi walny argument na 
rzecz rezy o  biciu żydów, ja ro  o wa
runku wstępnym do emigracji. W  tym 
więc symnolicznym znaczeniu i — po- 
WTarrasny —  ze srru'k!- ■ t g ’ębok.,n, 
mówimy: Oenerae vicisti” ł

S . p .
Ram ?n Chojnacki
D u l i  22 gru du ia  zm arł śp . Ro 

m ań C h ojn ack i, d y re k to r  a r ty 
styczn y  P ilharm oni w arszaw sK .ej 
i  p ro fesor  K o n s e r w a  torium  M u 
zyczn ego.

U roa zon y  1 sierpn ia  lb 7 8  r. 
D y l. C h o jn a ck i kształcił się w  
K on serw atoriu m  w  W arszaw ie.

U k oń czyw szy  klasę teor ii i k om  
p o zy c ji u  p ro f. Z ygm u n ta  N o
sk ow sk iego , pośw ięca  się za w od o
w i p edagog iczn em u  P rzez  szereg 
lat b y ł redak torem  „R rzeg ią au  
M u zyczn ego", k tóry  p ostaw ił na 
oardzo  w ysok im  poziom ie . O d 
191 8 r. k ie ro w a ł życiem  naszej 

' F ilharm onii, u k ład a ją c  z w ytror- 
: n ym  sm akiem  p rogram y  K oncer- 
■ -ów , an gażu jąc n a  w ystępy  a r ty - 
| stów  k ra jo w y ch  1 zagran icznych . 
iW  zm arłym  tracim y w ysok ie j 
j m iary artystę -dżen te) m ena, k u l

turalnego, p ięk n ego  i u czyn n ego  
Człow ieka,

C z e ś ć  J e g o  ś w i e t l a n e j  p a m i ę u

WCIERAJCIE W iKdl?Ę 7ASEZPIEr.7AJ-t.rV 
UO OPIERZCtifi/eCA . Z' C -f RWIE,.:EMA
wo, v .;c y  t. £ k om  mifhhosc/  eiA zoic

p f r f e c t i o n

B.  L.  —  O.

F t z e s y ł a f ą c  ż y c z e n i a  
ś w i ą t e c z n e  —  u ż y w a j  
z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h  
P o m o c y  Z i m o w e j

Z  J M u t w o i i u

„Requ!em” 'Jerdtajs
W y s tę p  chóru l i p s k i e j  G s w a u d h i u s u

Herman Abeidroth

Cisza panuje w Łodzi
n a r y n k u  t k a n in  b a w e ł n i a n y c h

Trzy słynne gwiazdy: Clark Uable, Myrna Loy. Spencer Traci jrują 
w  wielkim Elmie lotnićzym , 3 t i i :a “ , który * ogromnym powodzeniem 

wyświetla kino „Roma", i .  - <■ v /

R  A  D l  O
WTOREK

e j o  Kolęda. uJS 5 unn«»i.ytca «50  M u- 
w fc .  700 DZtenńik 7.1"' Muzyka. 11.57 
S y g iu i ćzoai 11.1 Audycja p o -  ’  - 
W* 18.00 „Man 15 1 it" — pvV-ieś< dla 
m iodzie! 15.20 Bkrz, uti JgóSnL. 15.35 
M uzyką obiadowa, 18.00 , tienn il.. 16.08
W iadotiofc: fioapodarc * .  16J  i  .tśn o
Si< meref' — tragm- nty K^nu.tv 
17.00 Czynnik społeczny w Powstan.u 
W ielkopi isKim. 1710 „O iców  
Bzlak,em — _udi-cja literacko -  mu-

my a o  jaetlejefa" —  *ulta kolęd.
F osram . &BODA

eąo K ol Ja . «-75 G im nastyki SJJO Mu 
zvka 00 Dziennik. ^.lS Muzyka. , U57 
Sygna rzasu. 13-01 Audycja południowa 

15 00 ,Cu byli poż choinką audycja 
dla dzieci. ISu.. Muzyka obtadow . a o. 
Dzi. ..nik 18.05 W iadom ość goipodarcze 

J0om i zkoła" — „aw ęda. 16.35

Na łód zk im  ryn k u  g o tow y ch  
tkanin D aw einianycn w  ch w ili o -  
b e cn e j panu je  kom pletna cisza.

N ieliczne transakcje zaw ierane 
są je d y n ie  w1 handlu  deta liczn ym , 
tran sak cje  te jednak  nie w p ły w a 
ją  na zm ianę sytu acji d o tych cza 
sow ej i sezon z im ow y  w om a w ia 
n ej bran ży  n ależy  u w ażać za 
skoń czony . O becn ie  produ cen ci 
łó d zcy  p rzy g otow u ją  się d o  zb li

ża jącego  się sezonu  letm ego, k tó 
ry zasadniczo w in ien  się rozp o
cząć w  m iesiącu  styczn iu . Z da
n iem  tutejszych p rzem y słow ców , 
sezon ten zapow iada się zupełn ie  
pom yśln ie, n ikt b ow iem  pow aż* 
nycn  zapasów  tow arów  ia tn .ch  na 
składzie m e posiada, a w ięc  liczyć  
sięv  należy z tym . że za potrzebo
w an ie na tow ary  baw ełn ian e b ę 
dzie oardzo  pow ażne.

N a  z a k o ń c z e n i e  r o k u  s t a r e g o  

P ą c z k ; , F a w o r k t r T o r t y  — ■ B L I K L E G O

H imtommii (/osporlttrcze

swoich K oncert kaintralny m uzyki polsKiej. 17.00 
mu* „Pisarze ..upoloześni o żołn ierzu 1 — od-

-------------  -  . 7  - A  ozyt. [7,15 Reportaże s baieiów . 18.00 A u-
aycznii. ”  m 0u Koncert dvc,a  dla wii 18.33 „Nasz ję z y k -. 18.40d ycja  dla robotników. 10X1° K ^  „D yskutu jm y": „Granice koleżeństwa".
rozryvirkowy. M 80 „-trM zi y  dw ] ,„ ,  - ozi yw kow j 20.35 tudycje
oper. Stanisława Mo. szki. „Ł , m acyjnc 21.00 Kor., »>-t Chnpmowśt 1.

W przerwie I ok godz. 23.52 ud. in- , 30 ,,0 ; on '1 — puwieść m ówiona. 21.52 
ji j i W przerwie I ok . godz. 21.93 kn. 22.00 Folklor różnych krajów.

„Cyklon" •*- powieść m ówiona.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16A0 Pieśń o *lem) naszej.
17.16 „O jców  swoich szlakiem " — 

aafl. literacko -  muzyczna.
I9.U ,.SLraszDv dw ór1' — opera 

St. Monla-zkl.
21 JK „Cyklon" — powieść uió- 

wlons

Muzyka
22 Sr Aud. inform .

NAJCIEKAW SZE AUDYCJh 
15.00 „Co było pod cnoinltą11.
16.35 Koncert k imeralny muzyki poi 

ski( j.
17.00 . . iserza w jo icz jśm  o  żołnie

rzu" —  Jerzy Pietrkiewic*.
19.00 Koncert i .  zrywkowy.
21.01 K tn cen  ch oim ow sk i —  Zbig

niew Grzybów ku
W AliSZAW A  n  (M okotów )

14,00 Muzy ..a s_ionowa. iS 00 K onceit 
popularny IJ.0I M ikołaj Rimski K ; s ł-  
k ow : S ienn i-za i poemat sym fonie-.
ny  16.4T Sport. 1S.50 K..cik solistów 17.10 
Przegląd kultur ny 17.40 tuzyka te 
neczmr 21.00 Muzy ka. 21.10 Łabobony zyka 
estetyczne -  szk.c Irzykowskiego

W ARSZAW A II 
14.00 Muzyka obiadowe 14 Mozaik 

muzyczna, 16.00 Koncert. 16.40 Sport. 
1b.sr Kącik soiistów. 17.10 Pogadanki. 
17.30 Muzyka rozrywkowa. 18.30 zvc ie  
stolicy. 18.45 Muzyka taneczhi 21.00 M u- 

81.10 „ i now-ych tom ,.w poezji"
2125 2-25 Keciti l śpiewaczy 21.55 Muzyka ta- 

M uzyka taneczna. 23.01 Muzyk- karne- nacuna. 23.05 Etiudy koncertow e
roir.

AUDYCJF K R óTK O t ALOWE
Zł.0f Zapowiedź. 0.05 Muzyka popula, 

na. 6 29 „Uczmy Sie polskiej K-’ ędy'
0 45 Dzie lik. 100 Koncert. 1.50 Nas :e 
-eifdy . I.0J „Boże I »rodzeni w życiu 

ludu P "a k la g f“  — teheton. 3.10 ..Pójdz-

DOROTHY B L A C K

AUDYCJE KROTKOFALuWE 
24.00 2apoW iedż 0.05 Gra v,e ola kape

li o .40 uzie-in-k. 0 5r Co slycheó W opói- 
ciu joli kim'.' 1.0"  "'o ska it.utj-ita leKKa. 
120 Dyzma \ Sćtlpjrtde11. 1.30 Na żo* 
nierską nuię. 8,00 „K obieta polska przy 
„a c y 11. 2.10 „'lu eiuszynskim waaelu" — 

wodewil ludowy. 2.50 Program.

DELEu ACTA KUPIECTW A L l-  
TEW SK IEG O  W WiLNU- 

W  tyci. Jniach wyjechału z K ow 
na dc Wilna delegacja kupiectwa 
litewskiego, która uamierza rozpo
cząć pertraktacje z odnośnym i pol- 
sk ’nii s teran i kupieckim i. Jedno
cześnie kupcy kow ieńscy pre gną 
zorientow ać sie w m ożliw ość ach 
uruchomienia w  W ilnie litewskich 
przedsiębiorstw  handlow ycn. 
PO W IA T  RYBN ICK I DOŚ-TABCZA 

M LEKO N A ż A O L /IE  
Z  Rybnika donoszą, iż kółku rol

nicze na terenie pow iatu rybnic
kiego p od ję ły  się dostarczania m le
ka dla Zaiłzia . W związku z tym  
Cudziennifc bęazie j .3 dow oziło  O- 
kuło 5.000 litrów  m leka z pow  ryb
n ickiego na teren Śląska Zaolzuń- 
skiego.

H URTOW N IA M L E K a 
W KOLBUSZOW EJ 

W  K olbuszow ej pow s.anie W 
najbliższym  czasie nowa placów ka 
handlowa w  postaci w ielkiej h ur
towni mleka. H urtownia bedzie do
starczać 2a pom ocą sam ochodów  

1 ciężarow ych m leko do w szystkich 
ważniejszych ośrodków. C. O, P.

I SY TU A C JA  N A i YNKU 
J KUKURYI.ZA

Tendencja na rynku kukurydzy 
była jeszcze w  pierw szej aekadzie

Ewenęmenuem artystycznym War
szawy byty awa występy słynnego 
chóru lipskiego „Gawundhausu" (150 
osób) oraz genialnego kapelmistrza 
dyt, ilęrmatui Abendrotha Koncerty 
te oCiągnęły do Filharmonii tłumy, 
które na pewno nie doznały zawodu.

Progiam *awiera(: ,,Requiem“ Ver- 
diego, iX -tą symfonię i uwertmę „E g- 
mont Beełhovena.

„Messa Ja Reqmm“  tmsza żaioona) 
wykonana było po raz pierwszy w r. 
1874 W Mediolanie, w  kościele św.

zytorsua, nieprzebrane bogactwo lo- 
wencji melodyjnej i harmonijnej.

Że dzieło to zajaśniało (podobnież 
jak IX  symfonia) n.ewypo'vieaz'atn, 
wprost potęgą, zawdzięczać należy 
przede wszyr 'm p. Abendrothowi, 
którego mistrzowska interpretacja za
równo „Reąuiem" jak i IX symfonii, 
posunięta była do najwyższycn gra
nic.

Podłożem tej interpretacji jest mu
zykalność i wyborny smak artysty.

Nic dziwnego, jest przecież kareł

ISb S B t H  -* a % '* * ’  i

^  3 P  ' i

ć *  v ;5 ' -  1
i> m

listopada słaba, później jednak na
stąpiło sunę ożywienie, przy stale 
w zrastających cenach. M ocna przy 
tym  tendencji dla kukurydzy za
częła też oddziaływ ać na itine zboża 
pastewne Lepsze sytuacja kukury
dzy w  stosunku do  innych zbóż 
jest v yniklem  w yczerpyw ania „ię 
zapasów tUKurydzy argentyńskiej 
oraz braki silniejszej pedaży ze 
strony St. Z jedn  Przy >złe zbiry ku- 
ł u ryJzy argentyńskiej ZŁpot. idają 
się jak dotąd zupełnie dobrze, ma 
ma to jżdnaK. jeszcze w p iy w a  ńa 
ceny. N ajsilniejszy w  ciągu listopa
da pbpyt na k u k u ry jzę  w yk a zyw a
ła Anglia i Belgia. Poza A .gentyną 
sprzedawały Rumunia i Róijft. Na ,

Dyr. Herman Abendruth

Marka. Napisa! ją Verdi dla uczczenia mistrzem rtajwy-sźej m ary, Ktortgo 
pamięci wlćlkiego póety, Aleksandra bajeczna technika, idealnie opanowam 
Manzonł, swego serdecznego przy
jaciela. Ta natchmona 1 przepiękna
kompozycja o treści religijnej, posia
da głęboki wyraz dramatyczny 
(swłaszcza w „Dies irae") i wielką 
siłę ekspresy Patetyczność, wznio-

znajomość partytury, umiejętność 
wczuwania się w styl wykonywanych 
dziel oraz świetna realizacja swych 
myśli i pomysłów w fom ..e amys.ycz- 
nieskończonej, wydobycie z orkiestry 
(której daje możność swubodncgó ró-

śłość przy Jednoczesnej zmianie na- zegrania się i tam gdzie trzeba 
strojów, dają słuchaczom pfemlę me- rozśpiewania, jak np. w trzeciej czę-

rynku "-n a / zła iię  również kukury* i zapomnianych wrażeń. Zdumiewa nas ści symfonii) efektów zamierzonych
clza Dołudniowb -  afrykańska. olbrzymia wiedza i technika kompo-

B ile t y  do w s z y s t k ic h  t e a t r ó w
M azow ieelfaa  9» t e l e f o o  5 7 0 - 3 0  

KASA CZYNNA W NIEOZIELE I SWIbTA od 11 do 1 4

P R ZY G O D A
F o w i e ś ć

P rzek ład  au toryzow a n y  z a iig lek k la g a

—  C z e g c . . .  p a n  s o b i e  ż y c z y ?

*-• P a n ?  Z g a d n i j ,  k o c h a n i e !

O b e j r z a ł  s i ę  n i e c i e r p l i M f i e ,  w z d r y g n ą ł  n a  w i -  

d u k  k a p e l u s z a  p o s ł u g a c z k i ,  o d w r ó c i  s i ę .

— -  N a  B o g a ,  t u  n i e  s p o s ó b  r o z m a w i a ć  C h o d ź 

m y  w  j a k i e  m o ż i i w e  m i e j s c e .  P o  d r u g i e j  s t r o n i e  

j e s t  p r z y z s i  o n a  r e s t a u r a c j a . . .  S u e . . .

P o w i n n a  b y ł a  o d m ó w i ć ,  i n i e  m o g ł a .  K ł a d ł a  

k a p e l u s z  z  m y ś l ą ,  że  ł j l k o  p o g r ą ż a  s i ę  g łę b ie j  
w  n i e s z c z ę ś c i e .  S z k o d a ,  ź e  n i e  m a  t r o c h ę  w ; ę c e j  

d u n i v ,  t r o c h ę  w i ę c e j  g o d n o ś c i  G o t o w a  Iść z a  n i m  

o a  p l e r w s z - B  w e z w a n i e .  A l e  f a l u j ą c a  c z u p r j n a  

' K t c L l e a k i e  o c z y  z r o b i ł y  s w o j e .

r M t a u r ą a jt  g r ju a  o r k i e i t r a . .  D }u g sb  « B i ł i  • « -

l a  t o n ę ł a  w  s ł o ń c u .  s z a k  S u e  t u t a j  s i e d z i a ł a  s ( u  

m a  —  j a k  d a w n o ,  j u k  s t r a s z n i e  d a w n o  t e m u l  

\  w  t y m  k ą c i e  c z t e r e j  n i e z n a j o m i ,  z a p a r k o w a w 

s z y  m e l o n : k i  p o d  k r z e s ł a m i ,  n a r a d z a l i  s i ę  t a j e m 

n i c z o .

C h c i a ł e m  s i ę  z  t o b ą  z o b a c z y ć  w c z o r a j  w i e c z o 

r e m ,  a l e  m i  p o w i e d z i e l i ,  ż e  t o  n i e m o ż l i w e ,  j d y ź  

j e s t e ś  c h o r a .

■—  W c z o r a j . . .  —  w j  m ó w i ł a  z d r ę t w i a ł y m i  u s l y .

—  S z u k a ł e m  c i ę  t y k  t y g o d n i  i  n i ć  m o g ł e m  z n a 

l e ź ć  N i e  w i e d z i a ł e m ,  c z y  m i  p r z e b a c z y ł a ś .  . A c h !

j a k Jż  j a  b y ł e m  g ł u p i .  *

—  T o  d l a c z e g o  o d  r a z u  h i e  Z a p y t a ł e ś ?  s p y 
t a ł a  z  w j b u c h e m .  —  C z e k a ł a m  c a ł y  d z i e ń  u  L o 

r a i n e .

—  N i e  w i e & z ,  ż e  b y ł e m  r a n n y ?  S t r z e l a l i  d o  

m m e .  C h c i e l i  s i ę  z e m ś c i ć  z a  K e n t o n a .  D o s t a ł e m  

p o s t r z a ł  w  p l e c y .  M i e s i ą c  l e ż a ł e m  w  s z p i t a l u .

—  W i ę c . . .  t o . . .  o n i . . .  c i e b ń i „ .

M a j o r  n i e  w y m i e n i ł  ł a d n y c h  n a ż i i Y i J k .  C h o d z i *  

ł o  o  t o ,  ż e b y  w i a d o m o ś ć  n i e  d o s l  k  s i ę  d o  d z i e n 

n i k ó w ,  A  o n a  n i e  p o m y ś l a ł a  w c a l e ,  ż e  t a k i  m ó g ł  

b y e  p o w ó a  n i e & i & w i e n i . .  s ię  B c a u m a r i i Ą ,

e h o :
A l e  t e f a z  j u ż  w s z y s t k o  j f c d n o .  P o w i e d z i a ł a  g ł u -

(zwłaszcza w sensie wykończenia fra
zy I utemperowania dynamiki)-—-bu. 
dzą niekłamany podziw Zn. vaów.

W szystko: każdą nutkę, każdy ak
cent, każdy szczegół dynamiczny ro
bi ten ksnelmistrz po mistrzowsku. 
Jego żywiołowy temperament i suge
stia udzielają się orkiestrze i słucha
czom.

Gdy zsumu.e się wszystkie zalety
p. Abendrotha trzeba się zgrdzić t  
powszechną Opinią o wielkości tegu 
dyrygenta, którego nazwisko jesi jed 
nym z najgłośniejszych wśród współ
czesnych wielkich k^pelmistzrów świa 
ta. Nic tedy dziwnego, że p. Abend- 
roih miat na obu koncertach powo
dzenie olbrzymie, zdobywając sukces
0 charakterze prśwdziwcgo triumfu. 
Rozentuzjazmowana puoliczuoćc nie 
chciała swego ulubieńca niemal pu
ścić z esrrady.

Chór Gewandhausu Zachwycił nas
1 porwał niebywałą potęgą i pięknym 
brzmieniem, czystą intonacją, bez-

j przykładną wprost precyzją rytmicz
ną, sprawnością, giętkością, swobodą

N i c  m i a ł a m  u r a * y .  S p e ł n i ł e ś  B w ó j  o b ó w i ą -  

z « k .  M u s i a ł e ś  a r e s z t o w a ć  t ę  o s o b ę ,  k t ó r ą  p o d e j r z e 

w a ł e ś .  N i e  m a  d o p r a w d y  o  c z y m  n i ó v ’ i ć .

0  z g r o z o  1 B y l e  s i ę  n i e  r o z p ł a k a ć  t u  w  t y m  w y 

t w o r n y m  l o k a l u  n a  o c z a c h  e l e g a n c k i e g o  s t a r s z e g o  

k e l n e r a  i w s p a n i a ł e j  p u b l i c z n o ś c i .

—  K i e d y . . .  t w ó j . . .  ś l u b ?  —  z a j ą k n ę ł a  s i ę .

S p o j r z ń ł  n a  n i ą  o d c n y l a j ą c  g ł o w ę  w  t y ł .  O g r o 

m n i e  l u b i ł a ,  g d y  w  t e n  s p o s ó b  o d c h y l a ł  g ł o w ę .  " T - ’' ' a -

W j ą  z i r f k f  p o n r B « „ ł o I i K  j a k b y  t u  b y l i  s a m i .  ™  ^

j  oU Ciebie zł  1 *v, Sue. Hupertowej (mezzo), Doóosza (tenor)
A  j e j  s ć r c e  z a b i ł o  j a k  d a w n i ć j  p o  w a r i a r k u ,  

a  w  g ł o w u e  z a s z u m i a ł o .  U m a r ł a  n a d z i e j a  o b u d z i 

ł a  s i ę  d o  ż y c i a .

— -  A l e ż  —  z n ó w  ś i ę  z a j ą k n ę ł a  —  j a  m y ś l a ł a m . .  

n a  p o k a z i e  z  t ą  p a n n ą . . .  k u p o w a ł a  s u k n i ę  l u b n ą . .

—  M o j a  s i o s t r a ,  B a r d z o  c i e b i e  c i e k a w a ,  S u e

—  N i e  tu n i e  U d a j e s z ?

—  O d  p o c z ą t k u  n i t  u d ś w l i ł M n . , .  N o ,  p o w i e d z 

m y ,  p i e r i y s ź f t  p ó ł  f t t i d ż i n y  n a j w t i e j ,  S u e ,  k c c h t  

n a , ,  n a j d r o ż s z a ,  p o w i e d z ,  c ż y  m n i e  k fich a & t?
■*. 11̂  [rey* uOekedmale aastąply,

i M ich a ło w sk ie g o  (b a s ), dzielnie d o -  
trzym yv-n ł p o la  g ośc iom  niem ieck im , 
w y k o n u ją c  s w e  zadania z w ie lk ą  m u . 
zy k a in ośc ią  i w y śc k im  artyzm em . Or
kiestra grsia  nad  w j t c ż  rówrrr- i p ięk 
nie.

Na zakończenie pozwolimy sobie 
nś tym m.źjtcu gorąco podziękować 
Direkeji Fki-amOnii Warszawskiej za 
zorgmi.Tcwsnit w yls] WyfoieńiOnycb 

j imprtz, które były dla icas niebywałą 
«et*ą ojtyiityczn^.

Bolossaw Unandowskl

t


